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	Ci, którzy na statkach ruszyli na morze,

aby uprawiać handel na ogromnych wodach,

ci widzieli dzieła Pana

i Jego cuda wśród głębiny.

Powiedział On iwzbudził

wicher burzliwy,

i spiętrzył jego fale.

Wznosili się aż pod niebo, spadali aż do głębi;

ich dusza truchlała wnieszczęściu.

Zataczali się ichwiali jak pijani,

cała ich mądrość zawiodła.

I wswoim ucisku wołali do Pana,

a On ich uwolnił od trwogi.

Zamienił burzę wwietrzyk łagodny,

a fale morskie umilkły.

Radowali się ztego, że nastała cisza,

i że On przywiódł ich do upragnionej przystani.


Ps 107, 23–30








	

PRZEDMOWA


Mam nadzieję, że po przeczytaniu tej książki razem ze mną zakrzykniecie: „To wszystko prawda!”. Ośmielam się tak napisać, gdyż podczas lektury Wraku Ewangelii sam odnalazłem wiele treści dobrze nakreślających kwestie, zktórymi się zmagam. Jestem przekonany, że Was one także dotyczą. 


W książce oraz każdej dłuższej wypowiedzi bardzo ważne jest znalezienie nośnego obrazu, do którego można się stale odwoływać. Musi on być na tyle wieloaspektowy, aby pomieścił skomplikowaną naturę naszego życia, ina tyle konkretny, aby dawał siłę do zmiany na lepsze. Bez wątpienia ta cenna perła została wtym wypadku znaleziona ijak ewangeliczny talent wprowadzona do obrotu.


Odczytywanie ludzkiego życia za pomocą „kategorii okrętowych” wpierwszym momencie może się wydać nieadekwatne, ponieważ okręt zdaje się mieć mało wspólnego ztym, co swoiście ludzkie. Mimo to metafora statku jako ludzkiego życia jest obecna wkulturze co najmniej od czasów starożytnych iwielu znas zpewnością już się znią spotkało. Niestety zwykle zdość powierzchowną interpretacją treści, które zsobą niesie. Ztych powodów można uważać, że ów pomysł na książkę jest nieciekawy. Nic bardziej mylnego.


Ogromnie cenię umiejętność ukazywania Ewangelii wodniesieniu do natury oraz kultury, niezwykle rzadko się jednak spotykam, aby przy jej głoszeniu korzystano zwiedzy zzakresu techniki. Brat Szymon wswej książce podaje tak wiele ciekawostek technicznych ihistorycznych, że żaden czytelnik mający do tego zamiłowanie iceniący sobie konkretność metafor na pewno się nie zawiedzie.


Po lekturze pozostaje jednak pewien niedosyt, można by bowiem wyzyskując obraz łodzi, poruszyć jeszcze wiele innych ważnych kwestii. Mnie wpierwszej kolejności przychodzą na myśl rozważania św.Tomasza zAkwinu ujmującego chrzest jako wypłynięcie zportu, aprzyjęcie Ducha Świętego – jako rozwinięcie żagla. Wten sposób pojmowany sakrament chrztu pomaga uniknąć dryfowania, anawet poczuć szarpnięcie wiatru – Ducha Świętego, który wsposób odczuwalny ibardzo konkretny zmienia ludzkie życie. Pozostaje mieć nadzieję, że książka ta stanie się przyczynkiem do głębszych rozważań snutych na kanwie tego obrazu.


Dziękuję również Bogu za Magdę ijej życie, ponieważ dzięki swej historii stała się współautorką niniejszej publikacji. Wielkością br.Szymona jest życie blisko ludzi iumiejętne korzystanie zich doświadczeń. Jak ważne ipotrzebne jest wsłuchanie się wdrugiego człowieka! Mimo że nikt znas nie ma szans przeżyć wszystkiego, co oferuje nam świat – inawet nie oto wżyciu chodzi – to możemy wiele się od siebie nawzajem nauczyć. Dzielenie się swą historią jest niezwykle cenne, ponieważ może posłużyć innym do rozwoju. Cieszę się zatem, że jako czytelnicy możemy skorzystać zdoświadczeń Magdy.


Temat odnajdywania własnej tożsamości jest mi bardzo bliski, dlatego do głębi poruszył mnie fragment ospotkaniu zbezdomnym Sławkiem. Jego wyznanie pozwoliło mi na nowo się określić, chociaż nie wiedziałem, że tak bardzo tego potrzebowałem. Bycie dzieckiem Boga, adzięki temu – świętym, jest także moim największym pragnieniem. Mam nadzieję, że pragnienie to zamieszkuje również Wasze serca inie pozwoli, aby Ewangelia wWaszym życiu osiadła na mieliźnie, stając się wrakiem.


Pozwólmy Duchowi Świętemu nas „uruchomić”, jak to zrobił ze św.Franciszkiem czy św.Dominikiem. Nie stójmy wporcie, nie dryfujmy, lecz chciejmy poczuć to szarpnięcie wiatru izew morza. Wypłyńmy znowu na szerokie wody.


Tomasz Nowak OP
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Według szacunków Organizacji Narodów Zjednoczonych po całym świecie jest rozsianych około trzech milionów wraków różnych statków iokrętów. Prawdopodobnie tylko na dnie Morza Bałtyckiego leży ich 100tysięcy. Współcześnie roczna średnia rozbitych statków wynosi ok.150jednostek. Wlatach siedemdziesiątych XXwieku archeolodzy wMorzu Egejskim znaleźli szczątki statku, który pochodzi sprzed czterech tysięcy lat ijest najstarszym wrakiem, jaki znamy. Zkażdym znich wiąże się historia dramatu rozegranego na morzu, wktórego wodach człowiek stracił swoje życie lub majątek. Często są one świadectwem czyjegoś bohaterstwa lub tchórzostwa.


Obraz zatopionego lub rozbitego statku może budzić niepokój iswego rodzaju dyskomfort: wwiększości wypadków jest przecież świadectwem śmierci jego załogi lub pasażerów. Wtym obrazie jest jednak coś przyciągającego, nadzwyczajnego, rozbudzającego wyobraźnię izmuszającego do znalezienia odpowiedzi na pytanie oto, jaką historię dany wrak opowiada. Opowieści te oczywiście są bardzo różne – statki na mieliznach osiadają zpowodu błędów nawigacyjnych, złych warunków pogodowych, na dno zaś idą wwyniku wypadków lub działań wojennych. Niektóre zatopione wczasie wojen statki, na pokładzie których zginęło wiele osób, uznawane są za mogiły wojenne iznajdują się pod szczególną ochroną, jak choćby wraki trzech niemieckich okrętów zatopionych przez Rosjan wwodach Bałtyku pod koniec IIwojny światowej. Łączna liczba ofiar wtym wypadku wyniosła około 20tysięcy, azatonięcie okrętu Wilhelm Gustloff stanowi największą katastrofę morską wdziejach, wwyniku której zginęło niemal 10tysięcy osób.


W Nawazibu wMauretanii znajduje się największe na świecie cmentarzysko statków. Do jego powstania prawdopodobnie przyczynili się skorumpowani urzędnicy zgadzający się na porzucenie wporcie nierentownych jednostek oraz armatorzy, którym zkolei bardziej opłacało się dać łapówkę, niż płacić za złomowanie statku. Cmentarzysko to szybko stało się lokalną atrakcją turystyczną. Podobny widok rozpościera się wmiejscach, gdzie statki osiadły na mieliznach blisko brzegu, oraz wmalowniczych zatoczkach.


W październiku 1968roku na Morzu Czarnym wrumuńskim Costinești na mieliznę znajdującą się 180metrów od plaży wpłynął dość duży statek transportowy. Istniało prawdopodobieństwo, że wczasie wyciągania go zpłytkiej wody dojdzie do jego dalszego uszkodzenia, adodatkowo koszt takiej operacji byłby ogromny. Stąd właściciel zadecydował opozostawieniu jednostki na mieliźnie. Wrak – zczasem coraz bardziej skorodowany izniszczały – stał się atrakcją turystyczną nadmorskiego miasteczka, przyciągającą rzesze zwiedzających. Do dziś nie wyjaśniono dokładnie okoliczności wypadku jednostki.


Evangelia jest ostatnią nazwą, którą ów statek nosił. Kiedy poznałem jego historię, uderzyło mnie zestawienie słów „wrak Evangelii”. Wyrażenie to rodzi bardzo wiele skojarzeń. Pierwsze znich ma szeroki zakres, odnosi się bowiem do Kościoła wjego ludzkim ispołecznym wymiarze. Symbol łodzi jako wspólnoty chrześcijan jest bardzo stary iod samego początku jest obecny wchrześcijaństwie. Człowiek używał łodzi na długo przed wynalezieniem koła, arzeki służyły za szlaki komunikacyjne. Stąd żeglowanie wwielu kulturach, jeszcze na długo przed Chrystusem, stało się symbolem ludzkiego życia – zmierzaniem od portu narodzin do portu wieczności, pośród burz isztormów. Religia chrześcijańska przejęła ten symbol iodniosła nie tylko do ludzkiego życia, lecz także wspólnoty Kościoła. Sam Jezus chętnie korzystał złodzi: zarówno nią podróżował, jak iz niej nauczał idokonywał cudów. Powołanie apostołów Piotra iAndrzeja również odbyło się włodzi. Dlatego też już upoczątków Kościoła łódź stała się jego symbolem, łodzią Piotrową.


Kiedy dziś patrzymy na Kościół, możemy odnieść wrażenie, że niestety nie jest pięknym statkiem, bez wysiłku pokonującym fale isztormy. Wydaje się, że jest on raczej tonącym okrętem, amoże już właśnie wrakiem Ewangelii. Wprzekonaniu tym mogą nas utwierdzać kolejne skandale, niezrozumiałe fakty, zamęt na poziomie nauczania lub poglądów, odejścia znanych duszpasterzy lub też dziwaczne teorie spiskowe. Wniedawno przeprowadzonych badaniach Polska znalazła się na drugim miejscu – zaraz za Japonią – wśród krajów, gdzie młodzi ludzie najszybciej odchodzą od wiary. Wniektórych szkołach, szczególnie tych wdużych miastach, na katechezę chodzi coraz mniej uczniów. Wtym kontekście sformułowanie „wrak Ewangelii” brzmi jeszcze dobitniej. Czy jest jeszcze szansa na uratowanie tego statku, być może zdaleka dość dobrze się prezentującego, lecz osiadłego na mieliźnie, zburtą rozerwaną przez skały? Czy faktycznie jest on już wrakiem?


Druga linia skojarzeń ma charakter indywidualny, osobowy. Czasem okimś, kto ciężko choruje lub doświadcza szeroko rozumianego kryzysu, mówimy, że to wrak człowieka. Jeśli podejmujemy temat kryzysu Kościoła, to znaczy, że sam człowiek znajduje się wkryzysie. Wpewnym sensie to, co nas gorszy wKościele, jednocześnie jest prawdą okondycji współczesnego człowieka, wyrażenie „wrak Ewangelii” dobrze ją obrazuje. Chodzi osytuację, wktórej Dobra Nowina zdaje się nie działać. Dlaczego, mimo deklarowanej wiary, ciągle nie potrafimy się modlić, dogadywać zsobą? Zjakiego powodu nieustannie walczymy iniezdrowo rywalizujemy, jesteśmy pełni niechęci, nie chcemy wybaczać iwiecznie mamy problemy wrelacji zBogiem? Są to mielizny, na których powoli rdzewiejemy, oraz skały, októre się rozbijamy. Człowiek rezygnujący znawrócenia, przemiany swojego myślenia i– co za tym idzie – życia, powoli staje się wrakiem. Smutnym wrakiem Ewangelii.


Historia statku MVE.Evangelia będzie wtej książce stałym punktem odniesienia, służącym do opowiedzenia historii oludzkim sercu, które – pozbawione dobrego systemu nawigacyjnego – bardzo często prowadzi człowieka na życiowe mielizny lub kieruje na skały. Osercu błędnie rozpoznającym życiową sytuację iz tego powodu przekonanym, że na oceanie życia jest się całkowicie osamotnionym. Mocno wierzę, że to, czym chcę się tu podzielić, może się stać dla kogoś inspiracją do przyjęcia właściwego kursu iwypłynięcia na głębię – po to, żeby nie stać się wrakiem Ewangelii.
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„Czy Pan Bóg mi przebaczy? Czy aby na pewno?”. Tym, którzy tak myślą imają tego typu obawy, zawsze mówię, że Bóg zstąpił znieba, aby stać się jednym znas, aby nas przygarnąć, aby nam przebaczyć – zapewnia br.Luis Dri, kapucyn, przyjaciel i„spowiednik” papieżaFranciszka.

ZAMÓWIENIA: WWW.E-SERAFIN.PL

LUB TEL. 12 623 80 58








	

	CHODŹ ZNAMI!


Kapucyni są „braćmi ludu” – to wyróżniająca Was cecha. Jesteście blisko wszystkich, ale przede wszystkim najmniejszych, odrzuconych izdesperowanych. Ta bliskość daje konkretną wiedzę imądrość. Chciałbym, abyście towarzyszenie drugiemu człowiekowi potraktowali jako swój program.


Ponadto, co typowe dla kapucynów, jesteście zdolni do rozwiązywania konfliktów iwprowadzania pokoju – zwłaszcza pokoju sumienia – gdy posługujecie się mądrością, która pochodzi zbliskości. Praktykujecie to wsakramencie pokuty ipojednania. Jednanie ludzi to jeden znajpiękniejszych charyzmatów, jakie posiadacie. Rozwijajcie ten apostolat!


Wyróżnia Was także prosta modlitwa, prowadzona sam na sam zPanem, Matką Bożą iświętymi. Zachowajcie itę prostotę.


Kapucyni zatem to ludzie pokoju, prostej modlitwy ipojednania! Kościół chce, abyście właśnie tacy byli! Zachowujcie to wwolności, zprostotą właściwą Waszemu charyzmatowi!


Papież Franciszek ocharyzmacie Braci Mniejszych Kapucynów

Rzym, 14.09.2018 r.


Jeśli chcesz pójść tą drogą wnaszej braterskiej wspólnocie, skontaktuj się znami: 


Prownicja Warszawska

Kapucyńska 4

00-245 Warszawa

tel. 797 907 131

kapucyni.pow@gmail.com



Prowincja Krakowska

Korzeniaka 16

30-298 Kraków

tel. 797 907 846

kapszlak@gmail.com



Zobacz też:
www.kapucyni.pl,www.powolanie-kapucyni.pl
www.kapszlak.pl,www.golgotamlodych.pl,www.minoritas.pl
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